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Tylko Chrystus może przewodzić nowym czasom.
List pasterski episkopatu Polski.

Warszawa — KAP.).
W  diniaich 20 i 21 b. m. w pałacu 

arcybiskupim w W arszawie obrado­
wała konferencja episkopatu Polski, 
w której w zię li udział księża biskupi 
ordy nar jusze i sufragani z całego kra­
ju. Konferencja episkopatu wydała list 
pasterski, podpisany przez wszystkich 
księży biskupów-ordynarjuszów, na­
stępującej treści:
O ducha chrześcijańskiego w Polsce.

Najm ilsi av Chrystusie! Było to 
u progu nowej ery w dziejach ludzko­
ści, gdy w swojem własnem państwie 
przystępowaliśmy do kształtowania od­
rodzonego życia. W  Europie zaczynał 
się ustalać nowy układ polityczny. 
W  całym świecie poszukiwać zaczęto 
innych sposobów pojmowania życia, 
innych ustrojów społecznych i odmien­
nych form  organizacji państwowej. Po 
latach piętnastu nie jesteśmy u kresu 
tych przeobrażeń. Niejedno zło napra­
wiono i stworzono w ielkie rzeczy. A le 
równocześnie wiele popełniono błędów. 
Szeroko niemal rozpostarły się nastroje 
lęku i bezradności. Miejscami wytwo­
rzyła się psychoza rewolucyjna, odrzu­
cająca wszystko, co dotychczas było. 
Już i do dziedziny religijnej chce się 
'Adzierać przewrót.

Byłoby w ielkim  błędem niedoceniać 
c 1"  ' 1' ’ która odrzuca tyle pojęć i dok- 
ti>n, ale większym błędem byłoby nie 
rozeznać granic, których choćby naj­
genialniejsze nowatorstwo przekraczać 
nie powinno.

Co się może załamać? Co człowie­
kowi wolno zmienić?

Załamują się twory ludzkie, bo są 
z istoty swej czasowe i zmienne. Zm ie­
nia się i zmieniać się będzie to, co jest 
dziełem człowieka. W  budowie w ieków 
posługuje się Opatrzność czynami ludz- 
kiemi, ale do czasu i w granicach 
swych planów. Potem się przeżywają, 
ustępują miejsca innym. Sam człowiek 
przykłada ręki do burzenia tworów

geniuszów i bohaterów, którzy go po­
przedzili. Wśród poryiwów szlachet­
nych, wśród ofiar i grzechów, wśród 
błędów i zawodów tworzy sobie ludz­
kość nowe rzeczy. K iedy inne pokolenie 
wywróci je jako stare i nieużyteczne 
i zastąpi je czem innem.

Co się nie może załamać? Czego 
człowiekowi nie wolno burzyć?

Nie może się w świecie załamać 
prawda Boża. Nie wolno człowiekowi 
obalać Bożego- prawa. Tej prawdy nie 
wydała myśl człowieka. Tego prawa 
nie ustanowiła wola ludzka. One są 
ponad człowiekiem, ponad jego władzą 
i wolą, chociaż są dla niego. Ich zna­
czenie jest niezależne od czasu i od te­
go, co się w czasie dzieje. Są wiec-zne. 
W  każdym ustroju nauka Chrystusowa 
będzie „światłością na objawienie lu­
dów". Po wszystkie Czasy prawo Jego 
będzie normą moralną ludzkości i „ka­
mieniem węgielnym " ładu w społe­
czeństwach.

Stąd w dzisiejszej burzy dziejowej 
nie żałujmy tego, co się jako twór 
ludzki rzeczywiście przeżyło. Owszem 
jako zapowiedź lepszych czasów powi­
tajm y te wartości prawdziwe, które się 
zrodzą z bólów przesilenia. A le zato 
tern w iększy nacisk połóżmy na to, 
byśmy w  czasie tych przeobrażeń nic 
nie uronili z tego, co jest Boże i Chry­
stusowe. Nie możemy się pogodzić 
z zakusa-mi, któreby ezemkolwie-k za­
stąpić chciały w iarę objawioną. N ie 
możemy zewolić na wprowadzenie no­
wej etyki, któraby sobą zastąpić za­
mierzała naturalne i objawione prawo 
moralne. N ie możemy dopuścić do 
ograniczenia nauczycielskiego i paster­
skiego posłannictwa Kościoła.

Tem baczniejszą uwagę zwróćmy 
na całość spuścizny chrześcijańskiej, 
że obecną przemianę stosunków cechu­
je ogromna rozprawa zła z dobrem, 
rozpaczliwa wailka laicyiżmu z katoli­
cyzmem. Z tych zmagań musi się w y­

łonić zwycięstwo Chrystusa, Tylko 
Chrystus może przewodniczyć nowym 
czasom.

To też my, biskupi, świadomi swych 
powinności, bacznie śledzimy rozwój 
stosunków i przy różnych sposobno­
ściach upominamy tych, „którzy nie 
poznali głębokości szatańskiej" (Objaw, 
3,21). „Głuchy i niemy duch" (Mar. 
9,25), który zawsze w chwili niebezpie­
czeństwa chce uśpić czujność sumienia 
ludów, nie zazna spokoju od Kościoła. 
Tego dowodem niech będzie i to wspól­
ne nasze słowo pasterskie, z którem 
zwracamy się do Was w tej myśli, by 
zwiększyć Waszą czujność na zamachy, 
które się pod hasłem nowych czynów 
gotują na to, czego ludziom zmieniać 
nie wolno, bo jest wieczne i Boże.

Na w-stępie pragniemy zaznaczyć, 
że wewnętrzne życie Kościoła w kraju 
z każdym rokiem doznaje ulepszeń 
i rozbudowy. Ze skutków czasu niewoli 
wyswobodziło się posłannictwo Kościo­
ła niemal zupełnie. Usunęliśmy w w iel­
kiej mierze groźny brak duchowień­
stwa. Rozszerzyliśmy studja kapłań­
skie. Uprzystępniliśmy rzeszom prak­
tykę w iary, dzieląc rozległe parafje 
i budując kościoły. Duch święty utwier­
dza wiarę. Z jego łaską życie nadprzy­
rodzone pogłębia się głównie przez 
ruch eucharystyczny i rekolekcyjny.

Zainteresowanie się sprawami reli­
gijnemu ogarnia szersze warstwy. Od­
pływa fala pozytywizmu i liberalizmu 
religijnego. Wśród świeckich coraz 
częściej spotykamy mężów i kobiety
0 wybitnym duchu apostolskim. Idea 
czynu katolickiego przenika szerokie 
warstwy. Ożywia się tętno życia pa­
rafialnego. M iłosierdzie chrześcijańskie 
dokonywa wielkich rzeczy. Zmienia 
się oblicze życia katolickiego. Jest ono 
wyraźniejsze, głębsze. Ogół katolików 
jest więcej z hierarchią zespolony, 
więcej solidarny, aktywniejszy, więcej 
przejęty odpowiedzialnością za w iarę
1 Kościół. A  co najlepiej charaktery­
zuje dzisiejszy katolicyzm, to pragnie­
nie uduchowienia i świętości.
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Ale nie wszystkich ogarnął ten ruch.
Zaznacza się pewna powrotna fala 

tych prądów, które się w Europie prze­
żyły i które się do reszty kompromitu­
ją. Gdy narody słusznie grzebią ducha 
rewolucji francuskiej, to u nas pewne 
garstki ludzi sztucznie tego ducha 
wskrzeszają. Jak gdyby Polsce przy­
padł smutny udział ratować kosztem 
swej przyszłości ginący świat materja- 
lizmu i nowoczesnego pogaństwa, któ­
ry upaść musi i upadnie. Chodzi o to, 
by nas przedtem nie zaraził i byśmy

Niedziela, i .  III. Trzecia W . Postu.
Dziś w idzim y Chrystusa Pana w 
otwartej walce z szatanem, którego 
obala i odebrawszy mu broń, zmu­
sza do opuszczenia opętanego. Chry­
stus tłomaczy to sam w przypowie­
ści. Szatan czuł się w swem królest­
w ie tak pewnym, jak mąż silny, któ­
ry z bronią w ręku strzeże wejścia do 
swego domu Lecz przyszedł Syn Bo­
ży i odebrał szatanowi jego bez­
prawną zdobycz; od tego czasu już 
tylko do Chrystusa należymy. Dla­
tego też musimy w W . Poście, który 
jest okresem wzmożonej walki ze 
„starym człowiekiem", żyć jako „sy­
nowie światłości, czyniąc prawdę, 
miłość i sprawiedliwość".

Poniedziałek, 5. III., po III-ciej nie­
dzieli W . Postu.
Msza ferjalna (z dnia). W zgląd na 
katechumenów góruje w  tekstach tej 
mszy. Lekcja o Naamanie odnosiła 
się do katechumenów (wybrani, mają 
być oczyszczeni z trądu, obmyci wodą 
chrzcielną). Śpiewy (graduał, ofert.) 
wspominają o walkach ii nędzy du­
chowej, to znów katechumeni. Ewan- 
gelja coś przeciwnego przytacza niż 
lekcja: Żydzi właśnie odwracają się 
od Pana Jezusa, a Naaman przy­
szedł do Elizeusza.

Wtorek, 6. III. Św. Perpetny i Felicyty 
męczenniczek.
Msza ferjalna (z dnila), pouczenia 
i upomnienia (do pokuty) można w y­
czytać w tej mszy. Lekcja o E li­
zeuszu i wdowie, którą ten prorok 
poratował. W dową Kościół, co swe 
dzieci w niewoli szaitana ma sprze­
dane, prosi Chrystusa (Elizeusz) o 
oliwę, łaskę i umocnienie, by mogły 
jej dzieci być wo.Ine. W  ewangelji 
mamy cztery dobre uczynki na W. 
Post polecone: upominanie drugich, 
spowiedź, spowiadanie, przebaczanie 
uraz i win.

Środa, 7. III. Św. Tomasza z Akwinu, 
doktora Kościoła.
Dziś było pierwsze prawdziwe skru- 
tynjum (egzamin katechumenów).

bujnego życia narodowego nie zmienili 
na martwe fila ry  do podtrzymywania 
tego, co się w świeeie w ali i co runąć 
musi.

W  tej dziedzinie wskazać musimy 
na kilka groźnych objawów, które ma­
ją za zadanie odciąć naród od od­
żywczych źródeł Chrystusowych, odda­
lić go od tchnienia prawdy Bożej i ze­
pchnąć na wyludniające się szlaki, na 
których dokonała się obecna anarchja, 
upadek i poniżenie Europy.

Stąd lekcja o przykazaniach, a ewan- 
gelja zaznacza, że w N. Testamencie 
także obowiązują te same przykaza­
nia, tylko trzeba je też wewnętrznie, 
w duszv zachować. Bóg patrzy na 
serce, na myśl.

W jesieni 1917 r., gdy bolszewicy roz­
poczęli swoje krwawe rządy w Rosji, —: 
jednem z pierwszych ich rozporządzeń było 
zniesienie ślubów kościelnych. Wszelkie 
związki małżeńskie miały być oparte na 
„welinem porozumieniu" z prawem zry­
wania ich dla pierwszego lepszego powodu, 
lada sprzeczki, czy znudzenia. Ludność 
Rosji oburzyła się, zaczęto protestować na 
wiecach, bolszewicy zlękli się zatem, że 
za wcześnie pokazali swoje oblicze i wy­
dali dla uspokojenia drugi dekret, miano­
wicie nakazujący zawieranie tak zwanych 
„ślubów cywilnych".

„Śluby" -te odbywały się poprostu w ten 
sposób, że dana para przychodziła do ko­
misariatu i meldowała, że uważa się za 
małżeństwo. Komisarz zapisywał to 
w księdze dla „rejestracji", nawet bez 
wymagania świadków. Oczywiście, pocóż 
mu byli świadkowie, jeśli rozwód dawano 
w równie łatwy sposób: wystarczyło 
oświadczenie męża lub żony, że przestaje 
uważać się za małżonka. Czy druga stro­
na o tern wie i zgadza się na rozwód,
0 to — według bolszewików — nie trzeba 
pytać. Jedyne wymagania odnoszą się do 
wieku: mężczyzna musi mieć 18 lat, a ko­
bieta 16, oraz do pokrewieństwa: nie 
wolno „żenić się" rodzeństwu między sobą
1 rodzicom z dziećmi.

Taką oto „Ustawę małżeńską" wydał 
komitet centralny partji bolszewickiej. 
Władze jednak w poszczególnych miejsco­
wościach poszły dalej: wydały dekrety 
o „socjalizacji kobiet".

.Socjalizacja oznacza, iż przedmiot dany 
(fabryki, kopalnie, lasy, ziemia) przestaje 
być własnością prywatną, stając się wła­
snością wszystkich: społeczeństwa, gminy, 
państwa. Bolszewicy zatem, głoszący „wy­
zwolenie kobiety", tak ją oto u siebie 
„wyzwolili", że zrównali ją z pierwszym 
lepszym bezdusznym sprzętem. Odebrali 
jej prawo własności do samej siebie, sta­
nowiąc, że jest własnością państwa, a tern 
samem czyniąc z niej niewolnicę..

Czwartek, 8. III. Św. Jana Bożego.
Msza ferjalna (z dnia) pod wpływem  
kościoła stacyjnego u śś. Kośmy 
i Damiana. W  lekcji kazanie Boga 
przez usta Jeremjasza, w ewangelii 
Chrystus uzdrawia. Dom Boży jest 
też sanatorjum.

Piątek, 9. III, Św. Franciszki Rzymian- 
ki, wdowy.

Msza ferjalna (z dnia) skierowana 
jest do katechumenów: lekcja o Moj­
żeszu. jak cudownie ze skały wodę 
puścił, nawiązanie do chrztu, do 
Chrystusa, który jest skalą. Ewan- 
gelja o Samarytance przy studni 
Jakóbowej. Odtąd perykopy ewan­
gelji będą ze św. Jana, bo on na jle­
piej przedstawia duchowe, wewnę­
trzne cierpienia Jezusa.

Sobota, 19. III. Św. 40-tu Męczenników.

W e mszy ferjalnej (z dnia) lekcja 
i ewangelia odpowiadają sobie, choć 
kontrastowo, ale są podobne do sie­
bie, bo w  obu chodzi o grzech nie­
czysty.

Na mocy dekretów komisarzy, kobiety 
od lat 18 obowiązane były wchodzić w cza­
sowe związki małżeńskie z osobnikami, 
narzucanymi sobie, bez pytania o zgodę. 
General angielski Pool, w raporcie do an­
gielskiego miinisterjum wojny, raporcie, 
z którego wyjątki miinisterjum to ogłosiło 
w dziennikach londyńskich, pisze: „Ko­
biety uczciwe, które nie chciały poddać się 
dekretowi komisarzy, zostały publicznie 
na placach miast oćwiczone rózgami". 
Ot i wolność bolszewicka!

„Wyzwolili" bolszewicy kobietę, wyzwo­
lili ją z godności ludzkiej, z czci kobiecej, 
z uczuć serdecznych, ze wszystkiego, co 
człowieka różni od zwierzęcia w życiu 
społeczn.em.

Rzecz oczywista, że przy takich usta- 
wcah nastąpiło niesłychane zdziczenie 
obyczajów, zanik sumienia i uczciwości. 
Piszą urzędowe balszewdckie dzienniki 
o przerażających faktach, do czego to do­
prowadziło. Pisma te piszą otwarcie: 
„Dla dzieci, pozostających z tych związ­
ków* Iniepodohna otrzymać środków na 
ich utrzymanie. Procesy o alimenty wy­
grać można, ale jak je otrzymać od czło­
wieka, który niema majątku. I oto dzie­
ciaki idą na bruk, powiększają bandy 
chuliganów".

Niepodobna przytaczać wszystkiego, co 
piszą te gazety z całą cyniczną otwartością 
są to zbyt drażliwe sprawy. Można jeszcze 
wspomnieć tylko, że zanikły wszelkie 
skrupuły do tego stopnia, że np. wobec 
braku mieszkań, mąż „rozwiedziony" spro­
wadza sobie now'ą „żonę" do mieszkania 
poprzedniej.

Wynikiem zniesienia małżeństwa chrze­
ścijańskiego w Rosji stało się to, co stać 
się musiało; straszliwa krzywda i poni­
żenie kobiet i okropna cyfra 7 milionów 
dzieci, porzuconych bez rodziców! Innego 
wyniku być nie mogło.

Czuwajmy żeby ta zaraza) bolszewi­
ckich pojęć nfie przedostała, się doi naszego 
nowego projektu prawa małżeńskiego.

(Dokończenie nastąpi).

M yśli l itu rg ic z n e .
Modlitwa prywatna od liturgicznej oddaje pierwsze miejsce chwale Bożej 

hierarchicznie niższa, winna się wzoro-.i odnawia się duchem Chrystusowym 
wać na modlitwie liturgicznej, która'w ciągu roku liturgicznego.

Kalendarzyk liturgiczny.

Rodzina w R osji B o lszew ick ie j.
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Arcyciekawa impreza.
Nasza dzielna Konferencja Męska 

"Św. W incentego a Paulo obdarzyła nas 
już nieraz bardzo udatnemi impreza­
mi. które zawsze stały na wysokim 
poziomie. N ie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że dzisiejsza impreza Konfe­
rencji M. p t. „W ieczór słowa i pieśni11’ 
prześcignie wszystkie dotychczasowe 
występy tak pod względem doboru 
programu, jak też pod względem arty­

stycznego ujęcia. To też wszyscy pój­
dziemy dziś, w niedzielę, do Domu Ka­
tolickiego na ..Wieczór słowa i pieśni11, 
ażeby zażyć prawdziwej uczty ducho­
wej.

Podążym y tam tern chętniej, ponie­
waż cały dochód przeznaczony jest na 
biednych naszej parafji, a wiadomo, 
że szczególnie wie W. Poście w iniliśmy 
składać jałmużnę dla ubogich.

g©r

Słowa i fieśni
urządza

Konferencja Męska Świętego Wincentego a Paulo

w n iedzielę  4  marca br. o godz.1930
w Domu Katolickim przy ulicy Miedza 2 

z następującym programem:

CZĘŚĆ I.

1. Śpiew chórowy: a) „Ustóp krzyża'1- preludjum C-mo! - Fryderyk Chopin.
b) „O, Panie mój“ - kantata - Elsner.

2. Słowo wstępne - Ks. Proboszcza M. Skoniecznego.
3. Deklamacja: . . „Resuncturis“  - Zygmunta Krasińskiego - p. Stefanowicz.
4. Solo skrzypcowe: „Andanteu - z koncertu skrzypcowego Mendelssohna

p. Konieczka.

CZĘŚĆ II.
1. Śpiew chórowy: a) „ Czuj duch“ - Fierek.

b) „Leci piosenka”  - Garbusiński.
2. Śpiew solowy: a) ,,Ave Mana“  Schuberta - p. M. Wojdylak.

b) „Barcarcla”  Galla - p. M. Wojdylak.
3. Obraz sceniczny w 1 akcie: „Miłosierdzie” - Janina Gąsiorowska.

Śpiewy chórowe wykona chór miejscowego Kat. Seminarjum 
Nauczycielskiego Męskiego pod dyrekcją p. prof. Małeckiego.
Obraz sceniczny wykona zespół aktorów Konferencji Męskiej 

Św. Wincentego a Paulo. ----

Ceny biletów: 0,49 zt 0,99 zł i 1,50 zł.

Z naszej Paraijalnej Akcji Katolickiej.
Na ostaitnuem zebnamu naszej Parafj 

Akcji Katolickiej, które 'odbyłoi >\y po­
niedziałek, 19 lut,egu, wygłosił ks. Borzych 
referat ma temat: Praktykujący katolik. 
Na tle wygioiSEionaigo referatu wyłoniły się 
dwa wskazania aktualnie:

I) Jako członkowie Akcji Katolickiej 
bądźmy praktykującymi katolikami, to 
jest spełniajmy chętnie i gorliwie wszyst- 
kie praktyki religijne, zawarte w przyka­
zaniach kościolnych.

II) Poszczególne zarządy zainteresują 
swoich członków wykładami religijnemi, 
które staraniem Ligi Katolickiej odbywają

się w czasie Wielkiego Postu w środy o 
godz. 19 w salce paraf jalnej.

Ponieważ od dłuższego już czasu odczu­
wać się daje Wrak centralnego' ogniska na­
siej Par. Akcji! Katolickiej azyli właści­
wego' terenu dla pracy apostolskiej, popar­
ła nasza, Par. Akcja Katolicka ma swiem 
ostatniem zebraniu szlachetne poczynania 
dzielnego Komitetu Budowy Doimu Eatio- 
Lickiiiegp, który pracuje niiesitrudzanliie i wy­
trwale nad wanicisiiSiniiem w ahrębjile paraf j i 
własnego Domu Katolickiego. W celu 
przysporzenia funduszów :na. akcję budo­
wlaną tegoż Doimu Omawiania w  dłuższej

dyskusji sprawę zapisywania się na człon­
ków Komitetu który oid stycznia br. ma 
charakter 'osobnego stowarzyszenia. Par. 
Akcja Katolicka, prosi parafjan, a. szcze­
gólnie członków poszczególnych zarządów, 
by jak najliczniej zapisywali się na człon­
ków Komitetu. Akcja Katolicka docenia 
pod każdym względem konieczność budo­
wy własnego. Domu Katolickiego, gdyż je­
dynie posiadanie tegoż,Domu zapewnić jej 
może należyte funkcjonowanie. Wobec 
czego' ,tak konieczny w naszej paraifji Dom 
Katolicki będzie niezwykłym wyrazem go­
towości do dalszej dla jej dobra pracy pod 
sztam darem Chrystusowym.

Zatem wszyscy członkowie naszych to­
warzystw Winni równocześnie, należeć do 
Komitetu Budowy Domu Katolickiiiego.

Walne zebranie naszego 
Kat. To w, Robotników Polskich.

Dnia 28 stycznia br. odbyło się walne 
zebranie Kat. Toiw. Rob. Polskich przy 
kości,ede śiw. Trójcy.

Po .krótki em plenairmam zebraniu za­
gaił prezes, p. Baum walne zebranie wi­
tając patrona ks. proboszczu akomieczme- 
go, wiciepatroma, ks. Borzycha. delegatów 
bratnich towarzystw, gości oraz licznie 
zebranych członków.

Przewodnictwo w wainem zebraniu 
wziął w swe ręce patron tow. ks. pro­
boszcz Skonieczny, sekretarzował Kan- 
cSiak* l|a!wuii|ka:mi byli delegaci bratnich 
owarzystw, Protokół z ostatniego walnego 
zebrania odczytał Kanciak. Sprawozda­
nie z rocznej działalności zdawali prezes 
Baum, sekr. Kanciak, skarbnik Gawliń­
ski, bibliotekarz Rymer, gospodarz Kriese 
ii komisja rewizyjna.

Dyskusja nad sprawozdaniem przeszła 
rzsiozoiwoi, a zebrani udzielili absoluto­
rium zarządowi.

F̂ utrom towarzystwa ks. proboszcz Sk 
irtBisjny podziękował w serdecznych sło­
wach ustępującemu zarządowi za zbożną 
pracę w towarzystwie i trud poniesiony 
dla chwały Bożej i sprawy społecznej.

Kat. Tow. Rob. Polskich przy kościele 
św. Trójcy rozwija się pomyślnie dzięki 
troskliwej opiece patrona, czcigodnego ks. 
proboszcza Skoniecznego, wieepatnoma ks. 
Borzycha oraz prezesa p. Bauma.

Członkowie towarzystwa przystępowali 
4 razy w roku do Stołu Pońsfciego pod 
sztandarem. Towarzystwo urządziło w ro­
ku sprawozdawczym wieczorek, brało 
udział w jubileuszu 25-lecia kapłaństwa 
patrona ks. proboszcza Skoniecznego, 
w ebohodzie Konstytucji 3-go maja, urzą­
dziło wycieczkę do Koronowa, urządziło 
zbiórkę na Bazylikę w Wilnie, obchód 
listopadowy i święto rodzinne w post icł 
obchodu gwiazdkowego.

Nowy zarząd tworzą: prezes Baum, 
I. wiceprezes Borlik, II. wiceprezes Na- 
pieralski, sekr. Kanciak, zastępca Migas, 
skarbnik Gawliński, bibljotekarz Rymer, 
zastęp. Kawczyński, gospodarz Kriese, 
ławnlicy: Sztyma i Gaca, komisja rewi­
zyjna: druhowie Polak 1 Doberstein.

Walne zebranie mianowało p. Alojzego 
Ormińskiego członkiem honorowym. Pa­
tron ks. proboszcz Skonieczny wręczył dy­
plomy dwom członkom i to skarbnikowi 
Gawlińskiemu za 20-letmią pracę i gospo­
darzowi Kriesemu za 15-letnią pracę.

Kanciak, sekretarz.
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Z ruchu bractw i towarzystw.
Nasza Par. Liga Kat, przy pracy

Doroczne walnie zebranie Par, Lilgi! Kat, 
odbyła silę w środę, 21 lutego tor. o godz. 19 
w salcie parafji„ Miano ogłoszenia, w  „Ty­
godniku Kościelnym” i  zachęty % ambony 
w kościele,, stawała się itylko imiaiła liieztoa 
paraf jam. Wniosek: Gorala .mnliiej zaiintte- 
reisoiwianiilai jesitl teraz u naszych paraf jan 
dlai rflalk citekawyich wykładów,, jakie się 
na zebraniu L igi wygłasza. Podpadło 
szczególnie, że /Dali mało mężczyzn mia zro- 
zumiieniiie dla pogłębienia ośwfialty nelilg. 
Ljgai Kat. chce właśnie przez, swloije wykła­
dy rozszerzyć światopogląd uimysłoiwy 
każdegio i, zwrócić uwagę nia nlileklóre gro­
żące dziś katioBiilkciwi niilebezpilecizeństwia. 
Ponieważ mężczyźni przy warsztacie pracy 
najczęściej słyszą zarzuity niesłuszne' na 
maisz Kościół, 'dlatego powinni je- umieć 
zawsze odeprzeć.

Zebraniu walnemu sprężyściiie przewo­
dniczył Rs. Proboszcz, Po sprawozdaniach 
rocznych poszczególnych członków zarzą­
du przystąpiioinioi do wyboru nowego, w 
skład .którego* wie&zli jaku prezes p. ,Stefa­
nowicz. jakoi wiceprezes p. Naparty, jako 
skarbnik p. Górski, jako sekretarz p, Kru- 
szczyńsiki junijloir.

Następnie ®s, Proboszcz w swiolilm ci.e- 
kaiwymi i bardzo aktualnym referacie: 
..Groźne sąjsiedrtkw1 wskazał na nilebez- 
piieozieństlwo bolszewickie, które coraz bar­
dziej zapuszcza swe macki w  rdzennie ka­
tolickie nasze społeczeńsitlwloi. Używa środ­
ków naposór dębnych, aile w rzeczywisto­
ści. jadem bolszewiiizmu zatrutych. Cho­
ciaż pakt, o* nieagresji z Boiłszewją zawar­
ty. to nliie doiwód, byśmy już wszystko, co 
boiteiziewiifckiie popierali, boi tb doityćzy sitino- 
iny politycznej. Bołszewiik dl boilszewizm 
jesti i  będziite zalwisze dla nas wrogiitemi, bo 
walczy z Bogiem i wiarą naszą świętą. 
Czuwajmy rzaitem!

Po referacie wyłoniła się bardzo cie­
kawa dyskusja., Co świadczy o tleim, że ze 
z1! oizuim.ieniieim. zebrami wysłuchali wykładu

W  sprawozdaniu rocznem ■stfcwiitendiziono 
ubytek czloinlkówl Ligii i, niedobór w kasiei 
ale uoiwy zarząd ma niezłomną nadzieję, 
że w; tym Pólku szeregi Pair. Ligi Kat. się 
powiększą i że kasa będzie pracowała bez 
defiiteyitui,

WYKŁADY RELIGIJNE PAR. LIGI KAT.
Wykład na teirńat: „Fiasko socjalizmu

i komunizmu" wypowie p. mecenas dr. 
Chirysrtjan, Jurek w  środę 7 marca br, o 
godz. 19-tej w salce parafjalnej. iPozattem 
będzie czy tanie dl wykład Pisma Świ,

Uprasza się o liczny udział członków 
i gości..

Zebranie miesięczne Tow. Robotników
odbyło się w nliledzielę, 25 lutegoi br. w, Do­
mu Kat, Bardzo ciekawy wykład wypo- 
wliiedziiiał p. mecenas dr. Jurek o Parodio­
wym isidcjailiźmiie w Niemczech. Narodowy 
socjalizmu zatoraidai się naw tu już dio Pol­
ski a sizcziególnlilei ma Górny Śląsk. Jest to 
prąd spiołeczno-polityiczny wrogiii nauce 
Chrystusowej —•. dlatego bądźmy ostrożni 
i zwalczajmy go.

Po załatwieniu spraw organiazcyjmych. 
ubolewał prezes p. Baum nad, małą frek­
wencją członków' na aebramiiiach i, apelował 
du wszystkich, aby jak najliczniej uczęsz­
czali: na zebrania' ii wpłynęli też ma otooję- 
itlnych członków.

Towarzystwo liczy 600 członkówl, a 
gdzież oni są? Przez ich obojętność cierpi 
sprawia Akcji Kat,

Ogłoszenia Paraijalne.

Konferencja Męska św. Winc. a Paulo
zawiadamia, że zebranie ogólne Konfe­
rencji odbędzie się w przyszłą środę, 
dnia 7 marca br., o godz. 8-mej w ie­
czorem w walce parafjalnej.

Nadzwyczaj zajmujący referat wy- 
' głosi Ks Profesor Raiter. 
j Nazajutrz, w czwartek, o godz. 7-ej 
rano mają wszyscy członkowie obo­
wiązek stawić się na Mszę św. żałobną 
za zmarłych członków.

Uprasza się o liczny udział w zebraniu 
ogóinem jakoteż na Mszy św. żałobnej.

Dotyczy podatku kościelnego.
Dozór Kościelny ma oistaitiniem •swiam po- 

siiledizeniu 'Stwierdzał, że wielka część para­
fian nie uiściła jeszcze podatku koiściilelnei- 
ga zai rok 1033 r. a częściilowoi za rok 1932. 
Dozór Kościelny podaje do, wiiaćtamioiści, że 
odnościi płatnicy wiinni poidaitek kościelny 
I uiścić da 15 marca br. w  kasie kościelniej. 
Pu ilo marca br. będzie Urząd Skarbowy 
ścslągail podatki kościelne, oo narazi pła­
tników niepiotrzfibniie na większe kośzita.

Uprasza się <zatem o zasto&oiwanile' slię 
do powyższego’.

Zebrania bractw i towarzystw

i. 3. Niedziela.
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 8. 
Żywy Róż. Młodzieńców. Zebranie po 

Gorzkich Żalach.
5. 3. Poniedziałek

Sekcja Dobroczynności. Ze,bramie oi godz.
19 w Ognisku Parafjalmieiin,

Stów. Pań Prac, w Handlu i Konfekcji.
Zebranie zarządu u godz. 19,30.

S. M P. „Promyk". Zbiórka zaat. Ul1 sit. 
i IV ml. o godz. 19.

S. M. P. „Gwiazda". Zebranie zarządu 
o godz. 19,30.
6. 3.. Wtorek.

S. M. P. , Promyk”. Zbiórka zasit. V sit.
ci godz., 19. i ' *

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 
o gioidiz. 19.
7. 3. Środa.

Stew. Pań Miłosierdzia. Zebranie plenarne 
•w środę, 7 ta ., o godz. 17 w salce para­
fialnej. Zarząd prosi o liczne przybycie. 

Tow. Abstynentów i Bractwa Wstrzemię­
źliwości. Zebranie plenarne o goidiz. 18 
w Ognisku Parafjałnem.

S. M. P, „Promyk”, Zbiórka zast, I st. i I 
ml. u godz. 19.
8. 3. Czwartek.

S. M. P. „Gwiazda”. Zebranie plenarne 
o: godz. 19 30 wi salce par. Obecność 
wiazysckich członków obowiązkowa.

S. M. P. „Promyk”. Zbiórka zast. II. oddz. 
ml, o gadiz. 19.

S. M. P. „Promyk”. Wykład Ks. prof. Ha-
neillta ,0 ziemi św.“ w Doimu Kaifoiliilckiilm 
przy Parze c  godz. 19 30. Wstęp dla dru- 
chenl i rodziców 20 gr. Zbiórka zastępu

Spowiedź i Komunja św. Wielkanocna
rozpoczyna się w naszej parafjii, w nie­
dzielę, 11 marca. Ponieważ według prawa 
kanioinliczaegoi mają księża proboszczowie- 
beiz, względny obowiązek. rejeistrowiania 
osób uczęszczających do spowiedzi i Ko- 
munji św. wiełkanoicmieij, wydaje siię wi na­
szej paraf jii karteczki, które nabyć można 
w zakrystji łub u kościelnego, a oddawać 
je należy przy spowiedzi św. Kto się spo­
wiada* w innym kościele, winien, ,ii tam od­
dać naszą parafialną karteczkę da spo- 
wiiiedizii i Kamunijlil ślw. wielkanocnej.

Upralsziamy parafjani aiby przystępowali 
doi spowiedzi i Kumunji św. wielkanocnej 
już w  pierwszych tygodniach na; to prze­
znaczonych, o iilie możliwe w  dmli powsze­
dnie ramo, aby miilei przeszkadzać tym wier­
nym, którzy itiylfcoi przybyć mioigą później 
lub iwi dni! przedświąteczne.

Osoby słabe lub ciężko słyszące przy­
stąpią do spowiedzi i  Komunjiil św. wiel­
kanocnej najpóźniej do przyszłej środy, 
21 miairca, w godzinach rainniyeh, j,eżelii 
chcą się spawflaidać w  zakrystji.

Okazja do spowiedzi św. w dnii! powsze­
dnia oid godz. 6,30 rano,.

Dzieci szkolne .nile potrzebują karteczek 
do spowiedzi i Kom. św. wiełkan. odhierać-

Dzieci szkolne dowiedzą srię w  szko­
łach o, czasie swej spowiedzil i  Komunjł 
św. wielkanocnej.

Karteczki do spowiedzi i Komunii św. 
wielkanocnej można już odbierać w za­
krystii.

Porządek nabożeństw.

4. 3, DI Niedziela W. Postu.
Ewtamgełja u, św. Łukasza, lll, 14—28. 

Godz. 7,00. Czytana Msza św. z kazaniem 
(śpiewanie godzinek).

Godz. 8,00. Czytana Msza św.
Godz. 9,00. Msza św. z kazaniem dla dzieci. 
Godz. 10,15. Suma z kazaniem.
Godz. 12,00. Czytana Msza św. z kazaniem. 
Godz. 14,00. Chrzty i wywody.
Godz. 15,00. Gorzkie Żale z wystawieniem 

Naj.św. Sakramentu i kazaniem.
W dni powszednie. Msze św, oi godzi, 7,00, 

7,45, 8130 i  9,00.
Okazja do spowiedzi św. codziennie od 

godziny 7 rano, w  dni przedświąteczne 
od godz. 17—19 i o godz. 20.
6. 3. Wtorek

Godz. 7,00. Wotywa do św. Antoniego.
8. 3. Czwartek

Godz. 8,30. Msza św. z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu i procesją.
10. 3. Sobota

Godz. 8 30 Woltywia, z  llitarją dió Maitki 
Boskiej
11. 3. IV Niedziela Postu

Porządek matoolżeńsitiw jak w nliledzielę,

OFIARY
Na budowę Domu Katolickiego złożyli: 

Kąt. Tow, Robotników Poiliskich il<Q90 zł; 
p. Dr. Sobociński ,10— zł; p. Trojan Jó­
zef 3,— zł; N. N„ II— zł.

IV oiddz. st. o* godz. 10.
Żywy Róż. Panien. Lekcja śpiewu q godz. 

10 w biurze paraf jatoem, 
lf- 3- Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 0, 
'zebranie miesięczne, po Gorzkich Żalach.

Na światło do ołtarza M. B. Częstochow­
skiej: N. N. 15r— ził,,

Na cześć bieg. Ks. Jana Bosko oifciarotwia- 
ła N. N. płaszcz dla siilerotty. Szlącheitlnej 
lotfiiaroidawezyny ,seirdeozne’ Bóg 'ziapłać!“ 

Gertychowa, ip rzewodnieząca.

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


